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Przed dzisiejszem posiedzeniem sejmu.
Opozycyjne zamiary, pozory i nadzieje.

WARSZAWA, 22. 5. (wl.) W spra 
wie przebiegu jutrzejszego posie­
dzenia sejmu krążyły dziś najroz­
maitsze pogłoski.

W kołach politycznych utrzymu­
je się mniemanie, że zaraz jutro se­
sja zostanie odroczona.

Premjer Sławek, zdaniem tych 
kół, wygłosić ma expose, po którem 
nastąpić ma odczytanie dekretu o 
rozwiązaniu sejmu. Według innych 
pogłosek, jutrzejsza sesja sejmowa 
będzie miała przebieg normalny.

Zwraca uwagę fakt, że rząd do­
tychczas nie wniósł jeszcze nowych 
projektów ustaw do sejmu, eo jest 
naogół komentowane, że rząd nie 
ma zamiaru współpracować z obec­
nym sejmem.

Dziś obradowały w sejmie stron­
nictwa Centrolewu, w sprawie usto­
sunkowania się do poszczególnych 
punktów porządku dziennego ju­
trzejszego posiedzenia. Opozycja za 
mierzą podobno stworzyć pozory 
normalnej pracy przy dyskusji nad 
sprawami gospodarczemi.

W dalszym ciągu lansują pogło­
skę, że endecja ma wnieść jutro 
wniosek o wyrażenie votum nieufno 
ści całemu rządowi. Centrolew zaś, 
w razie zaostrzenia kursu przez

PROTEST WOBEC CAŁEGO 
ŚWIATA 

przeciw postępkowi proboszcza- 
hakatysty.

KATOWICE, 22. 5. Naczelne wła 
dze harcerstwa śląskiego postanowi­
ły rozesłać do harcerzy całego świa 
ta oraz do W atykanu protest prze 
ciwko odmowie poświęcenia sztanda 
ru harcerzy polskich Śląska Opol­
skiego przez proboszcza kościoła św. 
Jerzego a v  Bytomiu, ks. Strzybnego.

PRZEŚLADOWANIA 
8.1 ONI STÓW NA UKRAINIE.

PARYŻ, 22. 5. Koła emigracji 
żydowskiej we Francji otrzymały z 
Kijowa wiadomość o prześladowa­
niu działaczów • sjonistycznyeh na 
Ukrainie przez władzę sowiecką. W. 
wielu miastach i miasteczkach u- 
kraióskich dokonano licznych aresz 
towań wśród młodzieży- sjonistycz­
nej. Przynależność do organizacji 
sjonistycznyeh karana jest przez ze­
słanie do obwodów turkiestańskich 
i syberyjskich.

SEN, KTÓRY TRWA DWA 
TYGODNIE.

LW ÓW , 22.5. Znany w S tani­
sławowie adwokat Backer, który 
powrócił niedawno z Wiednia, cier 
piąć oddaiona na bezsenność zaczął 
zażywać weronal.

W  początkach ubiegłego tygod­
nia adw. Bacher, zaży wszy większą 
dawkę zapadł w głęboki sen, który 
trwa do dnia dzisiejszego. W ypad  
kiem tym  zainteresowali się miejsco 
wi i lwowscy lekarze.

OGÓLNO POLSKI ZJAZD ELEK- 
TRYCZ. W WILNIE.

WILNO, 22.5. W dniu 30 b. m. roz 
poezną sic w Wilnie obrady ogólnopol­
skiego zjazdu elektrowni i przemysłu 
iłekjroteclinicznego.

rząd, zgłosić ma wniosek o pociąg­
nięcie przed trybunał stanu rządu 
b. premjera Świtalskiego.

Kancelarja senatu wyjaśnia, że 
powrót marsz. Szymańskiego nastą­
pi 30 b. m. Opozycyjne kluby senae

kie zastanawiają się więc nad spra­
wą zgłoszenia petycji do p- prezy­
denta Rzpłitej o zwołanie sesji se­
natu. Projekt ten wysuwa endecja, 
która w sprawie tej porozumieć się 
ma z senatorami Centrolewu.

300 skrwawionych hindusów
na polu waSki

POLICJA ODPIERA SZTURMY NA SKŁADY SOLI.
BOMBAJ, 22. 5. Masowe areszto 

wania i setki rannych były krwa­
wym plonem blisko półtoragodzin­
nej walki policji ze zwolennikami 
Gandhiego, którzy zaatakowali w 
liczbie 2 tysięcy składy soli w Dha- 
rasana i w Asala. Pani Naidu wy­
głosiła do „wolontarjuszy“ płomien­
ne przemówienie, po którem została 
aresztowana, tymczasem zaś tłum 
uderzył na składy soli.

Składów broniło 300 policjantów 
pod dowództwem 40 oficerów. Ude­
rzyli oni w kontrataku na szturmu 
jących, bijąc ich pałkami gumowe-

mi. Na polu bitwy pozostało dwu­
stu hindusów zalanych krwią.

Podczas demonstracji w Simla 
aresztowano 40 wybitnych przewód 
ców ruchu wolnościowego.

W Masulipatam doszło do krwa 
wych stare z policją. Atakowani 
przez gandhistów policjanci oddali 
kilka salw do tłumu. Liczba ofiar 
jest narazie nieznana.

W pobliżu Gudivada mani fes tan 
ci zerwali druty telegraficzne, wo­
bec czego ustawiono specjalne po­
sterunki wojskowe i silne patrole 
pilnujące słupów telegraficznych.

Linja kolejowa Zagłębie węglowe -  Gdynia.
WARSZAWA, 22.5. (wł.) Mini­

ster komunikacji, p. Kiihn przyjął 
dziś delegację francuskiego koncer 
nu finansowego z p. Creusot Schnei 
derem na czele.

Delegacja przedstawiła ministro

wi projekt finansowania budowy li 
nji kolejowej, łączącej Śląsk i Za­
głębie węglowe z Gdynią. Jednocześ 
nie delegacja postanowiła się udać 
do Gdyni, celem zbadania terenu.

Lotnik zgubił bombę, która eksplodowała
na polach pod Krakowem.

WARSZAWA, 22.5. (wł.) Dziś 
miały miejsce dwie katastrofy lotni 
cze. Pierwsza wydarzyła się pod 
Krakowem. Mianowicie samolot 
wojskowy, zdążający do Katowic 
zgubił we wsi Tonie pod Krako­
wem bombę. Spadłszy na ziemię 
bomba eksplodowała, raniąc wieś­
niaka tej wsi Tadeusza Motykę.

Druga katastrofa lotni iza miała 
miejsce w Krynicy. Samolot 2 p. 
1., zdążający z Krakowa do K ryni­
cy, zmuszony był lądować. Skutki 
lądowania były fatalne. Samolot u 
legł rozbiciu, a pilot major K ru­
szyński odniósł ciężkie obrażenia 
ciała.

Przygoda b. ambasadora amerykańskiego w Polsce
A resztow any i przetrzym any w areszcie belgijskim.

BRUKSELA, 22. 5. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Belgji 
Hugli Gibson, były pierwszy poseł 
Stanów Zjednoczonych w Polsce, 
miał sensacyjną przygodę w swo­
jej karjerze dyplomatycznej, kiedy 
w dniu wczorajszym został 
aresztowany i zaprowadzony do celi 
przez zbytnio gorliwą policję mia­

sta Namur.
Ambasador wraz ze swoją żoną, 

byłą damą dworu króla belgijskie­
go przejeżdżał swoją wielką limuzy 
ną przez Namur i na drodze naje­
chał na maleńki samochód prywat­
ny-

Policjant, przybyły na miejsce 
wypadku, zaaresztował ambasado­
ra.

Gdy p. Gibson zaprotestował, iż 
jest jako ambasador osobą niety­
kalną i wylegitymował się, policjant 
oświadczył:
„W obecnych czasach każdy może

twierdzić, że jest dyplomatą11 
i zabrał ambasadora wraz z malżon 
ką do najbliższego komisarjatu, 
gdzie zostali zamknięci i zatrzymani 
aż do przybycia komisarza.

Sprawa się wyjaśniła, policjant 
stracił posadę, w Namur ze panuje 
wielkie zaniepokojenie ze względu 
na ten incydent dyplomatyczny, a 
prezydent miasta pojechał do Bru 
kseli, by przeprosić ambasadora.

KOMISJA KONTROLI 
DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH.

WARSZAWA, 22.5. (wł.) Dziś 
obradowała w ministerjum skarbu 
komisja kontroli długów państwo­
wych pod przewodnictwem pos. 
prof. Krzyżanowskiego (BB.) Ko­
misja delegowała do podpisania no 
wej emisji pożyczki budowlanej 
sen. Boguszewskiego (BB.) i pos. 
Malinowskiego (Wyzw.).

Z SIEKIERĄ PRZECIW 
REWOLWEROM.

BYDGOSZCZ, 22. 5. Ubiegłej no­
cy 6 zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, podszedł­
szy pod dom rolnika Fryderyka 
Szwąrca w Zajączkowie, strzelali 
przez okno do sypialni z rewolwe­
rów. Kule na szczęście nikogo nip 
zraniły.

Następnie bandyci wtargnęli do 
wnętrza mieszkania, żądając wyda­
nia 3000 zł. Szwarc, zaalarmowany 
strzałami, chwycił za siekierę i ude 
rzył nią w bok jednego z bandytów.

Rabusie, przerażeni zdecydowa­
ną postawą napadniętego, zbiegli-, 
nic nie zrabowawszy.

Z KRAJU STIENKI 
I CZREZWYCZAJKI

NOWOGRÓDEK, 22. 5. W re­
jonie Mołodeczna zatrzymano dziś 
rodzinę, składającą się z trzech ko­
biet i dwuch mężczyzn, którzy niele 
galnie przekroczyli granicę polsko- 
sowiecką.

Zatrzymani przez patrol K.O.P. 
zeznali, żę uciekli z Sowietów z po­
wodu skazania ojca rodziny, dzier­
żawcy 6 morgowego gospodarstwa 
w Kleszczenicach, na przymusową 
deportację na Syberję, jako wroga 
kolektywizacji i ustroju sowieckie­
go.

Kłopotliwe położenie
Mac Donalda

LONDYN, 22. 5. Położenie rządu 
Mac Donalda stało się niezwykle 
trudne.

Rezygnacja ministra Moslev‘a 
przyspieszyła przesilenie w łonie 
partji rządowej. Na dzisiejszem po­
siedzeniu labour party Mosley zgło 
sił wniosek nieufności dla rządu

Minister spraw zagranicznych 
Henderson robi gorączkowe usiłowa 
nia celem zapobieżenia rozłamowi w 
łonie partji pracy, który musiałby 
niechybnie spowodować w bliskiej 
przyszłości upadek gabinetu Mac 
Donalda. Jakkolwiek odrzucenie 
wniosku Mosley‘a wydaje się zapew 
nionem, to jednak rządowi grozi 
nowe niebezpieczeństwo ze strony 
konserwatystów podczas rozpraw 
nad sprawą bezrobocia, która odbę­
dzie się w izbie gmin w przyszłą 
środę.

Alarmy wg! en nu
profesora am erykańskiego.

NOWY JORK, 22.5. Dr. Ed­
ward Cady, profesor prawa w 
Brooklyn Law School, w wywia­
dzie, udzielonym prasie nowojor­
skiej po powrocie z dłuższej podió 
ży po Europie oświadczył, że nowa 
wielka wojna europejska jest kwe- 
stją niedalekiej przyszłości.

„Stroną zaczepną, która rozpo­
cznie wojnę — mówił dr. Cady —• 
będzie podrzędne państwo, które po 
siada w wielkiej tajemnicy trzyma 
ny wynalazek wojenny, przy pomo­
cy którego państwo to ma nadzieję 
zwycięstwa.

Dr. Cady nie wymienił jednak 
nazwy owego państwa. Douał tyl­
ko, że Włochy zbroją się na gwałt, 
oczywiście Drzeciw Francji.



BUDŻETY MIAST WYDZIELO­
NYCH.

W ARSZAW A, 22.5. M in isterjnm  
skarb u  p rzynag liło  m a g is tra ty  m iast 
w ydzielonych, ab y  p re lim inarze  b u ­
dżetowe n a  ro k  1931-32 przedłożone 
zostały  najpóźn iej do d n ia  31 s ie rp ­
n ia  r. b.

DOM ZD RO W IA  DLA O CIEM N IA ­
ŁY CH  ŻOŁNIERZY W  ZA KOPANEM

ZA K O PA N E, 22.5. W  niedziele, dn ia  
25 b. m. odbędzie sie w Zakopanem  u -  
roczystość o tw areia  „Domu Zdrow ia 
zw iązku stow arzyszeń ociem niałych 
żołnierzy R. P . P ro te k to ra t n ad  uroczy 
stością ob jął prezes banku  gospodar­
stw a krajow ego, gen. Roman -Jurecki.

O tw arcie „Domu“ poprzedzi nabo­
żeństwo w kośeiele p a ra fia ln y m ; prze- 
cieeia w stęgi dokona gen. Górecki, po- 
czem p rzyby li n a  uroczystość goście 
zwiedzą gm ach „Domu Zdrowia". N a 
zakończenie uroczystości odbędzie sie 
.wspólny obiad.

W  uroczystości wezmą udział przed 
staw ieiele władz, oraz delegaci o rg an i 
zacyj b. wojskow ych, inw alidów  i  Ł d. 
z całej Polski.

Niemcy polityczne po przyjęciu planu Jounga.

O LBRZYM IA BU RZA  W  NOWO- 
GRODZKIEM .

NOW OGRÓDEK, 22.5. Teren gm iny 
D oroskiej w  powiecie baranow iekim  zo 
s ta ł w dn iu  w czorajszym  naw iedzony 
stra szn ą  k ieską żywiolóów. Około go 
dsirey 6 wieczorem  niebo p rzy k ry ło  sie  
siem oem i chm uram i i  rozszalała  sie 
b u rsa  w ezasie k tó re j spad ł g ra d  w iel 
kości kurzych  ja j. Zasiew y zostały 
zniszczone. U leg ły  rów nież zupełnem u - 
zniszczeniu sady  owocowe. Poczem  n a ­
stąp iło  oberw anie sie ch m u ry  i  strasz 
na  ulew a. W ody ua polach sięgały  po 
pas. N ajsiln ie j u c ie rp a ły  m a ją tk i For- 
janów < K orzeniów ka i  Teofile oraz 
w sie K ow ale, K reg le , P rąezak i, P szk i, 
N owosiółki i Podlesie. N iezależnie od 
powyższej k a ta s tro fy  sygnalizu ją , że 
bu rza  połączona z gradobiciem  p rze­
szła rów nież n ad  pow iatem  stołpeckim ,

; gdzie rów nież w yrządziła poważne 
B&kody.' Również b u rz a  przeszła nad  
pow iatem  nowogródzkim , nie w yrządza 

i jąc  na szczęście żadnych szkód. S taro  
jista pow iatu  baranow ickiego, n a jw ię ­
cej poszkodowanego w skutek gradob i 
cia, zw rócił sie do rządu  w spraw ie 
p rzyznan ia  d la  ludności do tknięte j 
k ieską żyw iołow ą zapom óg w sum ie 
290 tys. zł. n a  doraźną pomoc. W edług 
niespraw dzonych jeszcze in form acyj 
by ły  w powiecie baranow iekim  o fia ry  
w ludziach.

STU  ROBOTNIKÓW  ŻYWCEM 
POGRZEBA N Y CH .

LONDYN, 22.5 .W  M aritzb u rg u  w N a 
ta lu  w ko p aln i węgla, należącej do D un 
dee Co,, n a s tą p iła  eksplozją, z pow odu 
k tó re j około 100 tubylców  i 1 eu ropej­
czyk zostało uw iezionych w podzie­
miach. — Znaczną liczbę krajow ców , z 
k tórych  w ielu doznało ciężkich popa­
rzeń, udało  sie uratow ać, jednakże 
istn ie je  obaw a, iż  większa cześć nie 
bedzie m ogła być u ra tow ana.

CZICZERIN  P O D  CZERW ONYM  
K O N W O JEM .

M OSKW A, 22.5. B iuro  polityczne So 
Wietów odrzuciło prośbę Cziczerina o 
pozwolenie imi n a  w yjazd zagran ice w 
celach ku racy jnych .

Z polecenia S ta lin a  Cziczeriu został 
Wywieziony do wsi Gorki, gdzie prze­
byw a pod ścisłą kon tro lą  G. P . U.

KS. K A RO L WRACA DO 
R U M U N Jl?  ■ ’

BU K A R ESZT, 22.5. Na posiedzeniu 
kom itetu wykonawczego liberałów , n a  
lctórein a takow ano  rząd  z pow odu je ­
go stanow iska w k w estii ks. K aro la , 
B ra tja n u  oświadczył, że o trzym ał p is­
mo od  ks. K a ro la  z prośbą o zgodę n a  
pow rót do ojczyzny. B ra tja n u  odpowie 
dział odmownie.

N arodow a p a r t ia  chłopska odbyła 
zgrom adzenie, n a  kfórem  uchwalono, że 
stronnictw o n ie  ścierpł, by  ks. K arol, 
ojciec k ró la  i  b ra t reg en ta , był obra­
żany przez liberałów .

P a n u je  przekonanie, że ks. K aro l 
wkrótce powróci do k ra ju . K o ła  urzedo 
we -zachowują w  te j  sp raw ie  ja k n a j-  
większą rezerwe.

Rządzący obecnie w Niem­
czech gabinet dr. Briinninga po­
wstał z inicjatywy prezydenta 
fiindenburga a nie jako wyraz 
koalicji parlamentarnej. Więk­
szość, którą uzyskał w Reichsta­
gu i dzięki której nie był zmu­
szony ratować się art. 48 konsty 
tucji wejmarskiej, przewidującej 
W pewnych sytuacjach usunięcie 
parlamentu od władzy i przela­
nie jej w ręce prezydenta Rzeszy, 
zawdzięcza gabinet Briinninga 
przypadkowej pomocy 4-ch po­
słów niedawno utworzonej grupy 
politycznej, t. zw. młodo - konser­
watywnych. Zadaniem Briinnin- 
ga jest przeprowadzenie pewnych 
postulatów w zakresie polityki 
gospodarczej (ustawy rolne i po­
moc dla prowincji Wschodnich), 
oraz sprawowanie władzy pań­
stwowej prowizorycznie, do cza­
su, gdy dokonanem zostanie we­
wnętrzne przegrupowanie poli­
tyczne.

W Wersalu został zapoczątko 
wany a w Hadze zakończony ten 
okres (1919 — 1929) w historji re­
publiki niemieckiej, w którym 
wszystko podporządkowane było 
zagadnieniu „likwidacji wojny“. 
Obecnie dopiero odzyskały part je 
niemieckie swobodę działania, co 
znajduje swój wyraz w polityce 
wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
W tym pierwszym okresie na­
czelną partją była socjalna demo 
kraeja, która podpisała traktat 
pokojowy, patronowała planowi 
Davesa i Locarnu, a wreszcie 
przeprowadziła plan Jounga. Ro 
lę swoją zawdzięczała ona temu, 
iż ponad wszystko stawiała spra­
wę republiki oraz porozumienia z 
Francją- Na tej platformie mo­
gła zgrupować dokoła siebie sze­
reg stronnictw mieszczańskich.

Przez cały okres ten znajdo­
wała się w cieniu silna partja, 
niemiecko - narodowi z pod zna­
ku hr. Westarpa. Opozycyjne sta 
nowisko wobec traktatu  wersal­
skiego sprowadziło tę partję na 
drogę zupełnej izolacji politycz­
nej. W tych warunkach wzmoc­
nił się skrajnie faszystowski o- 
dłam Hugenberga, który zyskał 
nawet na pewien czas przewagę 
wśród nacjonalistów. Głosowanie 
za gabinetem Briinninga było 
próbą sił obu kierunków, z której 
hr, Wiestarp wyszedł zwycięsko. 
Pod auspicjami Hindenburga 
wraca on i jego partja na arenę 
polityczną, jako ośrodek nowej 
koalicji mieszczańskiej, której za 
daniem ma być zdobycie dla Nie­
miec tej samej pozycji m ocar 
stwowej, jaką miały Niemcy ce­
sarskie z przed r. 1914.

Do nowych haseł i celów do­
stosowuje się polityka zagra nic z 
na. Sztuczny sojusz niemiecko - 
rosyjski, łączący dwóch wrogów 
traktatu  wersalskiego, musiał roz 
luźnić się z chw;Ią, gdy traktat 
ten został zastąpiony planem 
Jounga. Niemcy wracają do an- 
tysowieckiego frontu Europy za­
chodniej; odezwa papieża prze­
ciwko prześladowaniom religij­
nym i ucieczka kolonistów nie­
mieckich była dla Niemiec oka­
zją do zamanifestowania solidar­
ności z resztą państw Zachodu. 
Równocześnie niemal z tym zwro 
tern w polityce wschodniej nawią 
zany zosta je kontakt z Włochami. 
Włochy tworzyły przed wojną 
wraz z Niemcami i Austrją trój-

przymierze, dzisiaj odradza się 
przymierze włosko - niemieckie 
na tle wspólnych interesów w 
dziedzinie kolonjalnej. Niemcy 
straciły wszystkie swe kolonje, 
Włochy czują się pokrzywdzone 
sposobem podziału kolonji. W mo 
mencie, gdy zatarg włosko - fran 
cuski stał się rafą, o którą rozbi­

ła się konferencja morska, a Fran 
cja obchodzi 100-leeie rządów w 
Algierze — na wodach śródziem­
nomorskich zjawia się flota wo­
jenna Niemiec, witana manifesta 
cyjnie w portach sycylijskich 
przez przedstawicieli rządu włos* 
kiego.

J. B.

Losowanie pożyczki budowlanej.
P rem iow a pożyczka budow lana w y­

puszczona przez sk a rb  pań stw a  n a  su­
mę 50 m ilionów  złotych w zlocie, to  so­
lidna, k o rzy stn a  i  bezpieczna lo k a ta  k a ­
p ita łu .

N abycie ob ligaeji dostępne je s t  dla 
najszerszych  w arstw  ludności, bo­
w iem  cena iednej obli gaci i w ynosi
50 zl.

O bligacje po eenie nom inalnei moż 
n a  n ab y ć  ty lko  w czasie od d n ia  2 do 
16 czerwca 1930 r .  w P  .K. 5)„ we
W szystkich pow ażniejszych in s ty tu ­
cjach bahkow yeh 1 w każdym  u rzę­
dzie pocztowym.

N abyw aiący  obligacje  m a ją  zagw a 
ran to w an ą  p ełną  w artość w płaconych 
pieniędzy, bow iem  cały  k a p ita ł w raz 
z odsetkam i zw rotny  je s t wedle 
rów now artości czystego złota.

O bligacje p o siad a ją  wszelkie p raw a 
papierów  p ap ila rn y ch , a  kupony tych  
pb ligacy j s ą  w olne od podatku  od ka  
p ita łów  i  ren t.

A trak c je  prem iow ej pożyczki budo­
w lanej s tanow i losow anie 448 p rem ji 
corocznie n a  łączną suine złotych 
2.000.000.

Losow ania te  odbyw ać sie bedą w 
Ciągu l a t  20 każdego 1 listopada, lu te ­
go, m a ja  i s ie rp n ia , przyczem  rozloso 
w ane bedą następu jące  w ygrane: 4
p rem je  po 250.000 zł. 4 p rem je  po 
50.000 zł. 40 p rem ij po 10.000 zł. 400 
p rem ij po 1.000 zł.

W y p ła ta  p rem ij n a s tąp i bez żadnych 
potrąceń, a  szanse w y g ra n ia  są  w y ją t­

kowo duże ze względu n a  4 c iągn ien ia  
W ciągu  każdego roku.

W  odróżnieniu  od innych  pożyczek 
prem iow ych, pożyczka budow lana daje 
te  p rzyw ileje , że obligacje, na  k tó re  
p ad n ą  p rem je, n ie  bedą w ycofane w 
n astęp n y ch  ciągnien iach , i uczestniczą 
sta le  w ciągu  la t  20 w, losow aniach 
p rem ij. D aje  to  szanse k ilk ak ro tn y ch  
w y g ran y ch  n a  te  sam ą obligację.

N iezależnie od p rem ij, obligacje są 
oprocentow ane w stosunku 3 proc, od 
s ta  rocznie.

Zw rot k a p ita łu  1 odsetek w n ie­
zm iennej w artości g w aran tu je  p ań ­
stwo całym  sw ym  m ają tk iem  rucho­
m ym  i  nieruchom ym .

O bligacje po cenie nom inalnej moż­
n a  nabyć ty lko  od d n ia  2 do 16 czerw­
ca b. r . w pocztow ej kasie  oszczędnoś­
ci (PKO.), b an k u  gospodarstw a k ra jo ­
wego, akcy jnym  banku hipotecznym , 
banku  cukrow nictw a, banku dyskonto 
w ym  w arszaw skim , banku  francusko- 
polskim , banku  handlow ym  w W arsza 
wie, banku  polska k a sa  opieki, banku  
tow. spółdzielczych, b an k u  zachod­
nim , banku  zw iązku spółek zarobko­
wych, w po lsk im  banku  przem ysłu 
wym, pow szechnym  banku  k red y to ­
w ym, pow szechnym  banku  zw iązko­
w ym  w  Polsce, dom u bankow ym  D. 
M. Szeroszewski t.j. w bankaeh  i ich od 
działach stanow iących  sy n d y k at gw a­
ran cy jn y , oraz w banku po lsk im  i  w 
każdym  urzędzie pocztowym  na teren ie  
państw a.

Pierwsze ulgi podatkowe dla polskiego sksoortu.
M inister skarb u  rozesłał nowy okól 

n ik  do w ładz skarbow ych, w prow a­
dzający now y rodzaj a lg  podatko­
wych.

T ym  razem  u lg i dosta li eksporte­
rzy. W prow adzono pół proc. stopę po­
d a tk u  obrotowego od eksportn  ln u , sie 
m ien ia  ln ianego, se rad e li i  skór su ro ­
wych. U lga  dotyczy tranzakcy j, za­
w arty ch  w ro k u  1929.

Od eksportu  lnu, siem ien ia  ln ian e­
go, seradeli od 1 styczn ia  r. 1930 poda 
tek  obrotow y p ob ie rany  n ie  będzie. Od 
wywozu skór surow ych p o b ie ran y  be­

dzie podatek  w wysokości pół proc.
D otyehczas wyżej w ym ienione a r ty ; 

k u ły  eksportow e opłacały  podatek  o-« 
b ro tow y w w ysokości 2 proc.

U lga  w te j dziedzinie eksportu , j rk  
sie dow iadujem y, je s t zapoczątkow a­
niem  dalszych u lg  eksportow ych. W 
najb liższym  czasie spodziew ane jest 
rozporządzenie m in istrów  sk a rb u  i  
przem ysłu  i  h an d lu  w spraw ie zw rotu 
cel od wywozu w yrobów ba wełnią 
nyeh.

U lga  ta k a  m ia łab y  p ierw szorzędne 
znaczenie d la  przem ysłu  łódzkiego.

Uchwały związku Izb przemysłowo-handlowych
Zjazd związku izb przemysłowo- 

handlowych,, który obradowa! świe­
żo w Gdyni, powziął szereg zasad­
niczych uchwał w sprawie polskiej 
polityki morskiej oraz najdonioślej 
szych problematów gospodarczych.

Zjazd stwierdził potrzebę uru­
chomienia nowych regularnych li- 
nij żeglugi morskiej do Kopenhagi 
i portów Skandynawskich oraz do 
portów niemieckich, holenderskich, 
belgijskich i do Dunkierki-

W dalszym ciągu zjazd wypo- 
wiedział się przeciw przyjęciu mię 
dzynarodowej konwencji o czasie 
pracy w górnictwie węglowem oraz

wyraził żądanie, by kasy chorych 
zaniechały poboru odsetek za zwio 
kę w wysokości 24 proc. w stosun­
ku rocznym — która to norma sto­
sowana jest bezprawnie — i ograni­
czyły stopę odsetek za zwłokę do 6 
proc. rocznie.

Charakterystycznem jest, m  
zjazd wyłonił specjalną komisję ce­
lem opracowania-projektu nowej u- 
stawy wywłaszczeniowej, wobec. 
niemożności akceptowania przez 
czynniki gospodarcze projektu o- 
praco wanego przez ministerjnm 
sprawiedliwości.

Przed tygodniem polskiego czerwonego krzyża.
W  zw iązku ze zb liżającym  sie  ty g ed  

niem  polskiego czerwonego krzyża, któ 
ry  odbędzie sie w ca łe j Polsce w 
dniach  od 1 do 8 czerw ca b. r_ zarząd  
głów ny P . G. K. w ydał n a s tęp u jącą  o- 
dezwe:

„P o lsk i czerw ony krzyż to — w 
przeszłości — spełniony sum iennie  o- 
bowiązek wobec walczącego żołnierza, 
znękanego uchodźcy i zak ładn ika  — po 
przyw róceniu  rodzinom  i  społeczeń­
stw u tysięcy  is tn ień  ludzkich.

W  przyszłości — t» pomoc dla 
w szystkich, k tó rych  dosięgnąć może

k ieska  epidem ji, k a ta s tro fy  żyw ioło­
wej i  w ojny, to  ra tu n ek  przed s tra sz li 
wein działan iem  b ron i gazowej. Dzi­
s ia j — to  u trzy m an ie  s tu  jedenastu  in- 
s ty tu cy j w spom nianych  po całym  k ra , 
ju , szp ita li, sanatorjów , przychodni i  
t. p., to  szkolenie d rużyn  ratow niczych, 
p e legn ia rek  i san ita rju szy , to przygoto  
w anie am bulansów  i  sprzętu  ra to w n i­
czego, to obowiązek n ieustanne j p racy  
d la  dobra wszystkich, k tó rzy  cierpią.

Pom óż polskiem u czerwonemu krzy 
żowi ra to w ać  ciebie!
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Sprawa ustalenia czasu trwania nauKI
w poszczególnych rodiaiacli rzemiosła.

Jednym  z najważniejszych czyn zentowanym przez tamt. cech. (w za 
ników, wpływających bezpośrednio wodach reprezentowanym w orga­
naw ykształceń  ie  ucznia rzemieślni mzacji rzemieślniczej).
czego w zawodzie przez niego obra 
nym, jest, obok odpowiedniej ilości 
uczni w stosunku do zatrudnio­
nych w danym warsztacie mi­
strzów i czeladników, również czas 
trw ania nauki.

W  myśl art- 152 rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
7 czerwca 1927 r. o prawie przemy 
słowem (Dz. U. P. Nr. 53 poz. 
468) czas trw ania nauki w rzemio 
śle winien zasadniczo wynosić trzy 
lata, a nie może przekraczać lat 
czterech.

Czas trw ania nauki w rzemiośle 
nie może być jednolity dla wszyst 
kich zawodów, gdyż niektóre z nich 
wymagają dla wszechstronniejszego 
wykształcenia ucznia dłuższego _ o- 
kresu czasu ponad trzy lata, jak 
np. zawody budowlane i metalowe, 
w innych natomiast zawodach wy­
starczy okres trzechletni nauki, 
względnie nawet krótszy.

Celem ustalenia czasu trw ania 
nauki we wszystkich rodzajach 
rzemiosła i jego gałęziach na tere­
nie województwa kieł, izba rzemieśl 
nicza prosi zarządy cechów organi 
zacji rzemieślniczej o wyrażenie 
swej opinji, jaki okres czasu jest 
konieczny do wykształcenia ucznia 
rzemieślniczego w zawodzie repre-

KRO NIK A
KALENDARZYK.

Dziś: Dezyderego 
Jutro: Joanny 
W schód sio n ca . 3 33 

Z ach ó d  „ 19 31

M AJ J  -L -Ł   t

Zebrany tą drogą materjał po­
służy izbie do ustalenia, w porozu­
mieniu z wojewódzką władzą prze­
mysłową czasu trw ania nauki we 
wszystkich rodzajach rzemiosła i 
jego gałęziach, a to z uwagi  ̂ na 
znaczną rozbieżność, jaka w dzie­
dzinie czasu nauki w różnych miej

scowościach i rzemiosłach panuje.
Załatwienie niniejszego okólnika 

winno nastąpić najpóźniej do dnia; 
30 m aja 1930 r.

W końcu izba rzemieślnicza za­
uważa, źe przed załatwieniem ni­
niejszego okólnika należy porożu-, 
mieć się z członkami cechów, _ ce­
lem dostarczenia izbie odpowiedzi 
możliwie wyczerpującej i należycie 
uzasadnionej.

Specjalna komisja sbada gruntownie 
stosunki w kasach ciiorych.

Liczne krytyczne dyskusje na 
temat kas chorych

nie pozostały bez skutku.
M inisterjum pracy i opieki spo­

łecznej wzięło pod rozwagę powoła 
nie do życia komisji ankietowej, wy 
posażonej w szerokie kompetencje, 
celem gruntownego i wszechstronne 
go zbadania stosunków, panujących 
w kasach chorych oraz zdecydowało 
się opracować projekt ustawy, nada­
jący takiej komisji uprawnienia, po 
dobne do swegocżesnyeh uprawnień 
komisji ankietowej (to do badania 
stosunków w niektórych gałęziach 
przemysłu.

Projekt ten przeszedł już n ie ty l- 
ko przez wszystkie fazy uzgodnię— 
nia wewnątrz minist. pracy, ale był 
również przedmiotem zaopinjowa- 
nia innych zainteresowanych mini- 
sterjów. Na tym terenie wyłoniły 
się podobno kontrowersje co do skła 
du komisji.

M inisterjum pracy bowiem prze 
widziało w swym projekcie, żo w 
skład ogólnej liczby

25 członków kom isji
wejdzie prócz 9 przedstawicieli pra 
cowmiczych związków zawodowyen, 
pięciu przedstawicieli życia gospo— 
darczego, a mianowicie: 3 wydelego 
wanych przez związek izb przemy 
słowo - handlowych, a 2 ze zrzeszeń, 
wkońcu 5 ekspertów - teoretyków.

Nie jest dotychczas rozslrzygnię 
ta  kwestja, jak stworzyć odpowied­
nią podstawę prawną dla zaistnienia 
i funkcjonowania komisji- Właści­
wie nastąpić to winno w drodze u- 
stawodawczej. Ze względu jednak 
na obecny układ stosunków parla­
mentarnych jest badaną kwestja 
stworzenia podstawy prawnej do 
powołania komisji do życia w dro­
dze rozporządzenia.

MAJ

P ią tek

Sprawa stcsimku dochodu d© obrotu.
Ankieta izby przem ysłowo-handlowej w Sosnow cu.

RADIO,
W A R S Z A W A .

Piątek, 23 maja.
11.30. Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58.. Sygnał czasu z W ars z. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gosp. 15.20. Przegląd 
wydawnictw periodycznych. 15.45. Z 
życia Polsk. Zesp. Śpiew. 16.15. Muzy 
ka z p ły t gramof. 17.00. Kącik art. L. 
S. G. 17.15. Jak  sporządzać testam enty 
i darowizny. 17.45. Muzyka lekka. Kon 
cert popul. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Giełda roln. 19.25. P ły ty  gramof. 19.35 
P ras/D zienn ik  Radj. 19.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 20.00 Program  na dzień 
nast. 20.05. Pogadanka  ̂ muz. 20.15. 
Koncert symf. z Filk. Warsz. Po kon­
cercie kom.: meteor, poi,, sport., oraz 
retransm . ze stacyj zagr.

K A T O W I O E.
Piątek, 23 m aja.

11.58.. Sygnał czasu z Warsz. 12 05. 
Koncert z p ły t gramof. 13.10. Kom. me 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl., kom. f .  P. 16.20. 
Koncert z p ły t gramof. 17.15. Odczyt 
z Krakowa. 17.45. Muzyka lekka z W ar­
szawy. 18.45. Rozmaitości, program  na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.20. Intermezzo muz. 
19.30. Ze św iata przyrody. 19.58. Syg­
nał czasu z Warsz. 20.00. Kom. Zw. 
Młodz. Polsk. 20.05. Kom. sport. 20.15. 
Koncert symf. z Filh. Warsz. Po kon­
cercie kom. meteor, z Wars/.., program  
na dzień nast. 23.00. Skrzynka poczt. w. 
jęz. frane.

Co wyświetlają kina;
Kino „W awel4’ „Córka w o d za ”.

GOŚCINNY WYSTĘP TEATRU 
NARODOWEGO W WARSZAWIE
w teatrze miejskim w Sosnowcu.
W  sobotą dnia 24 bm. odegrana zo­

stanie sztuka w 3 aktach „Kres wę­
drówki". Główną role kapitana Stan­
hope g ra  najznakom itszy nasz aktor 
Józef W ęgrzyn w otoczeniu najw ybit­
niejszych artystów  stolicy. Reżyseria 
Ju ljusza Osterwy i Ryszarda Ordyn- 
skiego.

Nie bacząc na ogromne wydatki, ce 
ny  miejsc znacznie niższe niż w W ar- 
szawie. Pozostałe bilety do nabycia w 
księgarni p. Czeckovrskiego ul. 3-go 
Maja

M inisterjum skarbu zamierza 
znowelizować w najbliższym czasie 
rozporządzenie z roku 1927 w przed 
miocie norm średniej zyskowności 
przedsiębiorstw.

Normy ustalone w tern rozporzą 
dzeniu dawno już przestały być a- 
ktualne.

Aby uzyskać miarodajny m ater­
ja ł do przeprowadzenia nowelizacji 
m inisterjum skarbu zwróciło się do 
izb przemysłowo-handlowych z pro­

śbą o przeprowadzenie ankiety na 
tem at dochodów. _

W sprawie tej izba przemysło­
wo-handlowa w Sosnowcu rozesła­
ła  ankietę do wszystkich organi- 
zacyj handlu i przemysłu wojew. 
kieleckiego-

Szereg odpoiviedzi już nadeszło 
do izby, poczem rezultat ankiety zo 
stanie zakomunikowany ministe­
rjum  skarbu.

Szkolnictwo zawodowe w Sosnowcu.
Otwarcie w ystaw y szkoły  rzemiosł.

Odczuwając potrzeby rzemiosła, 
niedocenianego przed wojną świato 
wą i zubożałego podczas wojny, ks. 
kan. Raczyński, założył przed 3-ma 
laty w Sosnowcu przy ulicy K ali­
skiej 13, żeńską szkołę rzemiosł.

W tej nowej placówce oświaty i 
pracy prowadzone są działy: intro­
ligatorski, kamaszniczy i galanterji 
skórzanej, krawiecki, modniarsko - 
czapniczy, szeweki, a od przyszłego 
roku szkolnego, w miarę zapisu, u- 
czennic, perukarsko - fryzjerski i 
jubilersko - zegarmistrzowski-

„Praca wzbogaca'* przez jedno­
stki i rodziny kraj, podnosi dobro-- 
byt Ojczyzny, daje zadowolenie i 
radość życia. Brak jednak zrozumie 
nia i uświadomienia w szerszym o- 
góle społeczeństwa, zamiast samo­
dzielności zawodowej, stwarza sfe­
ry  bezrobotnych biuralistek, wciąż 
poszukujących pracy.

Dla zrozumienia kształcenia za­
wodowego i ukochania stanu rze­

mieślniczego, niechaj posłuży pokaz 
prac uczennic powyższej szkoły, 
w dniach 29, 30 i 31 maja i 1-go 
czerwca br. od godz^ 9-tej rano do 
8-mej wieczorem, który da mały o- 
brazek, jak wiele rzeczy możemy 
wyrabiać sami, unikając tandety za 
granicznej i obciążania w aluty 
przez zbytnie kupno obcych towa- 
rów.

Na wystawie tej będzie można 
tanio kupić wyroby szkolne ze 
wszystkich działów jak: kapelu­
sze damskie, czapki, poduszki, wy­
roby skórzane, introligatorskie i  
różne roboty ręczne.

Sądzimy, że wystawa szkolna za 
chęci społeczeństwo do szerzenia 
idei zamiłowania i szanowania rze 
miosł i pracy ręcznej.

Wszyscy więc, którym leży 
na sercu dobrobyt kraju, powinni 
widzieć wystawę, by zapoznać się 
z dorobkiem szkoły rzemiosł.

Kino

„Wawel“
w Sielcu

obok kościoła 
Tri. 7-65.

DZIŚ! O statni d zień  DZIŚ!
W yśw ietla  przepiękny film  h iszp ań sk i

f i Córka wodza15
W  roli głównej: FRED T H O M SO N .

N astępny program :

..W szponach wilków"

Ogólna*
(o) Badanie gleby w całej Polsce. 

Państwowy insty tu t geologiczny wy-, 
syła w najbliższym czasie do wszy-, 
stkich województw Polski — 200 pra-: 
cowników, którzy dokonać m ają bada*, 
n ia  geologicznego globy polskiej.

Na zasadzie raportów tych wysłań-; 
ników opracowana będzie geologiczna 
m apa Polski, której brak daje się o- 
becnie dotkliwie odczuwać.

Władze wojewódzkie otrzym ały poh 
lecenie udzielenia pomocy geologom,

Z Kielc.
(k) Doroczna wiosenna zabawa kluba 

urzęd. pań. Klub urzędników, państwo; 
wych dorocznym zwyczajem urządza’ 
w dn. 31 bm. w salonach swego klubu 
oraz w ogrodzie wielką wiosenną za­
bawę taneczną, urozmaiconą _ szere­
giem miłych niespodzianek i pierwszo, 
rzędnych atrakcyj. . .

Przygrywać będą dwie orkiestryj 
jedna na tarasie ogrodu, druga w sali 
balowej.

(k) Kradzieże. Z niezamkniętego ku 
fra  w m ieszkania Józefy Jedlińskiej, 
przy ul. Żelaznej nr. 7 w Kielcach skra 
dziono 48 zł.

— Podczas targu  na placu marsza! 
ka Piłsudskiego w Kielcach M arji Wło; 
dujskiej, ze wsi Kopaniny, pow. ję­
drzejowskiego skradziono z kieszeni 
fartucha 28 zł.

(k) Pożary. We wsi Pękosław, gm. 
Kozłów, pow. miechowskiego powstał 
pożar i pastwą ognia padła stodoła i 
drobne narzędzia rolnicze należące do. 
Izydora Urbańskiego.

S traty  wynoszą 3400 złotych.
— We wsi Jadwigów, gm. Moska- 

rzew, pow. wtoszczowskiego wybuchł 
pożar w zabudowaniach Judy  K arola 
który zniszczył zupełnie dom drewnia 
ny, dach i sufity  na oborze murowane/ 
i  stodołę drewnianą.

Przyczyna pożaru — wadliwe urzą­
dzenie komina.

Z Sosnowca.
(s) K redyty budowlane. Bank gospo; 

darstwa krajowego przyznał 135 tys, 
złotych na pożyczki budowlane. Oneg- 
daj komitet rozbudowy pod przewodni 
ctwem prez. W illnera dokonał podziału 
tej skromnej sumy.

(s) Przywódca górników angiel­
skich Cook. Wczoraj bawił w Sosno 
wcu przywódca górników angielskich 
Cook, który przyjęty został przez delo 
gacje: PPS., klasowych związków za­
wodowych i organizację TUR.

O godz. 7 wieczorem w sali tea tru  
miejskiego odbyła się konferencją 
przedstawicieli powyższych związków,, 
w której wziął udział i p. Cook.

(s) Ku uwadze rzemieślników. Rze­
mieślnicy prowadzący samoistnie jakie 
kolwiek rzemiosło, muszą wykupó do. 
dn, 30 czerwca br. karty  rzemieślniczą 
które nabyć można w starostwio bę<. 
dzińskiem.

(s) Zebranie P. Z Z. P. P. i H. W dniu 
25 bm. w sali tea tru  miejskiego w Sos 
nowcu o godzinie 10.30 odbędzie się 
13-te doroczne walne zgromadzenie de, 
legatów PZZPP. i H. Porządek obej­
m uje szereg spraw natu ry  organizacyj­
nej, jak  i socjalnej, a mianowicie kwe 
stję budowy domu związkowego, do- 
mu wypoczynkowego w Olkuszu, refers 
ty, dyskusje nad niemi itd.

Zarząd związku prosi wszystkich 
członków, a przedewszystkiem zamiesz­
kałych w okolicznych oddziałach o przy 
bycie na powyższe zgromadzenie gdyż 
sta tu t związku pozwala wszystkim 
członkom uczestniczyć w obradach 
związku z głosem doradczym.

(s) Osobiste. W dniu 22 m aja r. b. zo­
stał pobłogosławiony w kościele para- 
fjalnych w Pogoni związek małżeński 
pomiędzy p. K larą Rajzm an a p J a ­
nem Gęborskim.

(s) Sekcja opieki nad m atką i dziee 
kiem przy związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Sosnowcu zawiadamia, że dal­
szy ciąg odczytu dr. Czarskiego na te ­
m at „H igjena wszystkich okresów ży­
cia kobiety", odbędzie się w niedzielę 
dn. 25 b. m. o godz. 15 w sali klubu mlo 
dzieży im. m arszałka Piłsudskiego, ul. 
W arszawska 22. Jak  zaznaczył prele­
gent po wygłoszeniu pierwszej części— 
poruszy obecnie tem at higjeny okresów 
rozwoju, m acierzyństwa i starości ko­
biet.

Wstęp bezpłatny
(s) Hufiec żeński przy legjł tnocar, 

stwowej. Legja mocarstwowa na tero; 
nie Zagłębia Dąbrowskiego przystąpi­
ła do organizowania hufca żeńskiego.

Hufiec żeński ma na celu organize; 
wanie świetlic, prowadzenie bibljotek, 
spraw kulturalno - oświatowych i  
bezpłatne kursy pielęgniarskie i przy, 
sposobienia wojskowego.

Wiek od la t 16 wzwyż. Zapisy odby, 
w ają się codziennie od godz. 6 popoł. 
do 8 wieczorom w Sosnowcu, w; 
lokalu łegji mocarstwowej 1-go Maja’ 
14 p. Marlicka.

W Będzinie przy ul. Przeeznej 4 
u p. W inklera, w Dąbrowie - Górniczej 
lokal banku powszechnego, w Czela­
dzi. m agistrat pokój ńr. 1.
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(s) Polski czerwony krzyż wzywa’ 
wszystkie siostry P. C. K , będące w e- 
widenćji miejscowego oddziału ir. O. 
K. do stawienia się w dnni 24 bm. o 
godz. 5-ej po poi. do biura P. C. K. — 
ul. Prez. Mościckiego, celem omowie-, 
nia udziału sióstr w uroczystościach, 
wielkiego tygodnia P. C. K.

Polski czerwony krzyż wzywa wszy 
stkie siostry do punktualnego i nie­
odzownego przybycia.

(s) Z życia szachistów. Drużyna sto; 
warzyszenia zwolenników gry szacho­
wej Zagłębia Dąbrowskiego, mistrz o - 
kręgu katowicko - dąbrowskiego, przy­
stępuje do rozgrywek finałowych o mi 
strzostwo polskiego związku szachi- 
stów województwa śląskiego na rok 
1930.

W nadchodzącą niedzielę, d. 25 bin., 
o godz. 15 (rozegra wymieniona druży, 
na mecz z mistrzowską drużyną okrę-. 
gu król. buckiego, sekcją szachową 
stowarzyszenia „Ognisko".

Mecz odbędzie się w lokalu stowa­
rzyszenia w Sosnowcu przy ul. Targo­
wej 18 (cukiernia „Oristal"). Następnie; 
w czwartek d. 29 bm. mistrzowska dru; 
żyna stowarzyszenia zwolenników gry 
ązaehowej wyjeżdża do Bielska, gdzio. 
rozegra mecz z bielsko - bialskim klu­
bem szachowym.

Wreszcie w d. 22 czerwca drużyna 
stowarzyszenia gościć będzie u siebie 
mistrzowską drużynę okręgu Wielkich' 
Hajduk.

Zwolennikom gry szachowej nada­
rza się rzadka w Zagłębiu sposobność 
obserwowania rozgrywek o prawdzi­
wie wysokim poziomie

(s) Aresztowanie komunisty. Oneg- 
daj na ul. 3 maja aresztowany został 
Benjamin Najfeld lat 17, zam. przy ul, 
Potockiego nr. 5 w Będzinie.

Przy Najfeldzie policja znalazła ca1 
ły  szereg druków i bibuły komunisty­
cznej. Po przeprowadzeniu śledztwa: 
Najfelda przesłano władzom sądowym’.

, (s) Kradzieże. Onegdaj Teofili Klo­
cek, zam. przy ul. Słowackiego nr. 46, 
skradziono z komórki 2 kozy i 2 kury, 
wartości 1000 zł.

Józefie Słabowskiej, zam. przy uli­
cy Towarowej nr. 14, skradziono ze 
strychu bieliznę, wartości 30 zł.

Zaburzenia bezrobotnych w Sosnowcu
Przyznanie zasiłków dla bezrobotnych obarczonych ro­

dziną.—Manifestacja kawalerów.—Atak na policję.
— Rozprószenie demonstrantów.

Sosnowiec był wczoraj znów wir 
downią nowych zaburzeń.

Około godz- 10 rano przed magi- 
stratem zebrał się tłum bezrobot-: 
nyck, w liczbie około 800 osób, któ­
ry na wiesej, że magistrat otrzymał z 
województwa na wypłatę 45 tys. zł. 
począł domagać się natyehmiasto- 
wej wypłaty doraźnego zasiłku, lub 
wydania kuponów żywnościowych.:

M agistrat rzeczywiście otrzy­
mał z województwa 45 tys. zł. na ak­
cję doraźną i na zatrudnienie bezro 
botuych.

Wezwano delegatów Heljasza i 
Leśniaka, oświadczając im, że ma­
gistrat niezwłocznie rozpocznie wy­
płatę zasiłków w wysokości: dla
bezrobotnych, posiadających więk­
szą rodzinę 45 zł., dla posiadających 
mniejszą rodzinę 30 zł., kawalerowie ‘ 
zaś i żonaci nie posiadający dzieci 
zasiłku narazie nie otrzymają, z po 
wodu braku odpowiednich fundu­
szów.

Delegaci zakomunikowali bezro­
botnym plan doraźnej akcji.

Część bezrobotnych udała się do

dojnów, by po południu zgłosić się 
po zasiłek. Delegat Leśniak zaś za­
mierzał urządzić przed magistratem 
wiec tych bezrobotnych, którym za 
siłku nie przyznano.

Policja, obawiając się zaburzeń, 
nie dopuściła do przemowy Leśnia­
ka i chciała rozpędzić zebranych.

Bezrobotni stanowczo oparli się 
temu, równocześnie zaś tłum obrzu­
cił policję kamieniami.

Ugodzony kamieniem posterun­
kowy Górak, zwalił się na ziemię. 
Wówczas policja konna, nie chcąc 
dopuścić do dalszych rozruchów, 
przypuściła szarże i rozpędziła ze­
branych. _ _ tę

Po południu w magistracie roz­
poczęła się wypłata zapomóg dla bez 
robotnych, posiadających większą 
rodzinę.

W mieście w godzinach popolud- 
niojwych i wieczorowych panował 
spokój, w magistracie głównego wej 
ścia pilnowała policja, wpuszczając 
tylko interesantów.

Ulicami przeciągały konne i płc 
sze patrole policji.

Niebezpieczny włamywacz w rękach policji
sosnowieckiej.

Z Będzina.
(b) Zgon wybitnego esperantysty. 

Zgon esperantysty Izydora Setearza 
‘wywołał we wszystkich sferach ludno­
ści miejscowej ogólny żal. Był to czło­
wiek zacny, cichy, oddawał się z zapar 

' ciem się siebie pracy społecznej, a w 
szczególności pracował na polu brater­
stwa ludów przez „esperanto“. 

i Liczny udział w pogrzebie dowodził, 
że zmarły zaskarbił 'sobie sympatję i 

' uznanie szerokich sfer społeczeństwa.
' Nad grobem przemawiali pp. dr. 
, Weinzieher i Izaak Kozłowski w języ­
ku polskim, p. M. Bożen w języku „espe 

■ ranto“.
Esperantysta K.

Od 30 lat na straży  dziecka 
stoją;

Puder, M ydło i Krem 
B E B E  SZO FM AN A

Onegdaj aresztowany został w 
Sosnowcu Jan Podraża, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który w no­
cy z dnia 20 na 21 usiłował włamać 
się do składu wędlin Mieczysława 
Koniecznego, mieszczącego się przy, 
ul- Warszawskiej 14 w Sosnowcu.

W toku dochodzenia wyszło na 
jaw, że Podraża dokonał dwukrotne-: 
go włamania do składu skór i obu­
wia Łajba Bitelsona, zam. przy uŁ 
Wspólnej nr. 10 w Sosnowcu. 

Pierwsze włamanie miało miejsce

w dniu 1 marca 1929 r., drugie ^  
dniu 29 kwietnia b. r.

Wartość skradzionych skór i obu 
wia wynosiła 5 tysięcy złotych.

W toku. śledztwa wyszło na jaw, 
że Jan  Podraża jest bratem Stani- 
sława Podrazy, zam. w Tucznej Ba­
bie, który jest przewodniczącym cw 
kręgowego zarządu zjednoczenia le* 
wicy chłopskiej samopomocy Zagięć 
bia Dąbrowskiego.

Podraża po przesłuchaniu prze­
kazany został sędziemu śledczemu.;

Defraudacja 1562 zł. z fabryki chemicznej 
„©zlchów" w Sosnowcu.

Aresztowanie jednego z urzędników rachuby.
W początkach grudnia ubiegłego 

roku dokonano defraudacji 1562 zł. 
z fabryki chemicznej „Gzichów“ w 
Sosnowcu.

Defraudacja popełniona została 
przez jednego z urzędników rachu­
by, niejakiego Jana Elsnera, w 
przeddzień wypłaty robotników jed 
nego z oddziałów.

Sprytny defraudant nie czekał

na przeprowadzenie śledztwa i naza 
ju trz  wraz z gotówką przepadł bez 
wieści.

Prawie po półrocznem poszukiwa 
niu policja wpadła na jego trop i 
wczoraj wieczorem w Sosnowcu 
Elsner został aresztowany.

Elsner, po przeprowadzeniu śledź 
twa, przekazany zostanie władzom 
sądowym.

Nr. 136.

Z Czeladzi.
(c) Szczepienie ospy. Przymusowe; 

szczepienie ospy ochronnej odbędzie 
się w dniach 23 — 24 i 26 bm. w szko 
le na „Skałce", oraz w dniach 27 — 28 
i 30 bm. w gmachu szkoły nr. 1 przy, 
ul. Będzińskiej od godz. 10 rano do 2 
po południu.

Do szczepienia należy zgłaszać się 
z dziećmi wykąpanemi i w czystej bię 
liźnie. Za niedopełnienie obowiązku 
szczepienia ospy grozi kara 200 zł.

(c) Wycieczka na targi katowickie. 
Zarząd związku pracowników miej­
skich organizuje na nadchodzącą nie­
dzielę tj. 25 bm. dla członków i zainte 
resowanych osób, wycieczkę na targi, 
katowickie. Przyjmuje zapisy i udzie­
la informaeyj codziennie prezes związ 
ku J. Tajchman, w magistracie pokój 
nr. 12, w godzinach od 8 >’ano do 3 po; 
południu.

(e) Wycieczka związku strzeleckie­
go do Ojcowa. W dniu 25 bm. (niedzie 
la) związek strzelecki w Czeladzi orga’ 
nizuje dla członków i sympatyków w y  
cieczkę do Ojcowa, wynajętemi auta­
mi.

Koszty wycieczki wyniosą 3 zł. 
Odjazd o godz. 5 rano z przed szkoły 
na „Skałce".

Zapisy będzie przyjmował komen­
dant oddziału w sobotę tj. 24 bm. od 
godz. 6 wieczorem w gmachu szkoły 
na „Skałce".

(c) Chleb z dodatkami. Mordka 
Dorfsman, Węgr oda 52, został pociąg­
nięty do "odpowiedzialności sądowej, za 
wypiek ehleba z robakami.

(c) Awantury poborowych. Onegdaj 
grupa poborowych mężczyzn, będą-l 
cych pod „gazem" wszczęła pomiędzy' 
sobą bójkę na rynku.

Z pośrod awanturujących się „wo­
jaków" policja pociągnęła do odpowie; 
dzielność,!: Stanisława Figę, Węgroda1 
26, Gwoździa, Węgroda 57 i  Józefa Gło; 
waeza, Bynek 18.

(c) Bezpłatny nocleg w komisar ja  
cie. Wczorajszej nocy przespał się bez i 
płatnie w areszcie policyjnym, awantu11 
rujący się w stanie pijanym po uli- I 
each Marjan Kudera, Szpitalna 8.

Z Dąbrowy.
(d) Ważniejsze kierunki w psycholfl 

gji współczesnej. W niedzielę o godz. 
10 r. staraniem zarw.du ogniska; 
związku nauczycielstwa polskiego, wi 
lokalu szkoły nr. 6, wygłosi odczyt 
dr. H. Bowid p. t. „Ważniejsze Łierun 
ki w psychologji współczesnej".

Po odczycie odbędzie się dyskusja.
(d) Zabawa pod Gołonogiem. W nad 

chodzącą niedzielę, w Gołonogu, kołu 
stacji kolejowej L. O. P. P. urządzą 
wielką zabawę majową o bardzo uroz 
maieonym programie. Bufet na miej­
scu.

Kino „Czwartak Kielce
Potężne arcydzieło film owe

W ładca  
k a r n a w a ł u

z  HARRY LIEDTKE.

HRABIA 
M O N T E  CHRISTO.

303, -------------
Morrel zamarł w trwodze. Od Je 

go decyzji zależało przecież życie 
tak właśnie, jak i Walentyny. Moż­
na się więc było wahać- Wzrok star 
ca wyrażał jednak tak niezachwia­
ną pewność siebie, taką wiarę w zwy 
cięstwo, iż Morrel ulegając poniewo. 
li tej potężnej umysłowości pod­
niósł z determinacją w górę rękę i 
rzekł uroczyście:

— Przysięgam! Przysięgam na 
mój honor ,że nie rozpocznę żad­
nych zabiegów, lecz czekać będę z 
całą ufnością spełnienia obietnicy, 
twej, panie.

— Dobrze — wyraził wzrok 
starca.

— A teraz, co mi rokażesz paniejj 
Mam może się oddalić1?

— Tak.
Młodzieniec powstał wtedy i się 

ukłonił na znak, iż zastosuje się do 
wyrażonej przez starca woli, przed 
wyjściem odezwał się jednak w te 
słowa jeszcze:

— Czy pozwolisz, panie, bym 
cię uścisnął, jak syn oddany, tak 
właśnie, jak przed chwilą uczyni­
ła to twa wnuczka?

Wzrok starca zajaśniał taką

tkliwością, iż nie było można wą­
tpić, że wyrażał przyzwolenie.

Młodzieniec przycisnął wtedy, 
usta do czoła starca w tern samem 
miejscu, na którem jego narzeczo­
na złożyła niedawno swój pocału­
nek.

Potem skłonił się z szacunkiem 
i wyszedł.

W przedpokoju już czekał na; 
niego stary Wawrzyniec, który, 
słyszał, niewątpliwie, całą rozmo­
wę, i który go przeprowadził w, 
milczeniu przez wszystkie zakręty 
ciemnego korytarza, następnie do­
prowadził do bocznych drzwi na 
ogród wychodzący; drzwi te otwo­
rzył następnie i młodzieniec tym 
sposobem znalazł się poza obrębem 
pałacu.

Przebiedz ogród, dostać się do 
kraty, znaleźć się wreszcie po dru­
giej stronie — było dla niego dzie­
łem jednej chwili.

Gdy znalazł się w swym ogro­
dzie odetchnął nakoniec swobodnie, 
wyprowadził na ulicę swój powo- 
zik mały i ruszył wyciągniętym 
kłusem na ulicę Meslay.

Na zegarze kościelnym biła wte 
dy pierwsza po północy.

Rozdział V.
GRÓB FAMILIJNY.

W dwa dni po zdarzeniach w 
poprzednim rozdziale przez nas o­

pisanych, bardzo liczne grono o- 
sób z najwyższego towarzystwa pa­
ryskiego zebrało się o godzinie je­
denastej rano przed bramą pałacu 
pana de Villefort. Długi sznur po­
wozów zajmował całe prawie przed 
mieście Saint Honore-

Pomiędzy ekwipażami tymi je­
den wyróżniał się szczególnym 
swym kształtem. Był to rodzaj fur­
gonu na czarno pomalowanego. On 
to właśnie poprzedzać miał orszak 
żałobny.

Dowiadywano się, a w końcu do; 
wiedziano, iż w furgonie tym zło­
żona była trumna ze zwłokami mar­
grabiego de Saint Meran. Przybyli 
na jeden pogrzeb, dwom odrazu to­
warzyszyć mieli.

Orszak, jak o tern wspomina­
liśmy już, był bardzo liczny. Mar­
grabia de Saint Meran, wysoki dy-
f iitarz, wierny sługa Ludwika 

VIII-go i Karola N-go, miał bar­
dzo wielu przyjaciół, którzy, łącz­
nie z osobami zaprzyjaźnionemi z 
domem de Villefortów, utworzyli 
orszak nader okazały.

Obydwa ciała miały być pocho­
wane razem na cmentarzu Pere 
Lachaise, gdzie oddawna pan de 
Villefort miał już swój grób fami­
lijny. W grobowcu tym od lat zło­
żone już było na sen wieczny ciało 
biednej Benaty, z którą teraz jej

rodzice po wieloletniej rozłące, 
znów połączyć się mieli.

Paryż, zawsze ciekawy, zawsze 
skory do uczestniczenia we wspa­
niałych orszakach pogrzebowych, 
wziął swój udział i w tym pogrze­
bie, ażeby odprowadzić na miejsce 
wiecznego spoczynku doczesne 
szczątki zmarłych arystokratów.

W jednym z powozów, — Bea­
uchamps, Debray; Albert de Mor- 
cef i Chateau Benaud rozprawiali 
z ożywieniem o tym niezwykłym 
wypadku nagłej prawie śmierci.

— Nie minął rok jeszcze — mó­
wił Chateau Benaud — jak widzia­
łem panią de Saint Meran w Mar- 
sylji; powracałem wtedy z Algieru, 
a widząc ją miałem wrażenie, że 
żyć ona będzie do stu lat conajmniej, 
do tego stopnia zdawała się być zdro 
wą, ruchliwą i pełną sił żywotnych.: 
Ileż lat mieć ona mogła?

— Siedemdziesiąt — odpowie­
dział Albert — tak mi przynaj­
mniej mówił Franciszek. To też*nie 
wiek ją  zabił, lecz zgryzota, jaka 
ją  ogarnęła po śmierci margrabię- 
go. -i

c. q. a.



Patrjotyzm gospodarczy.
Po nauczycielach, harcerze, po harcerzach pisarze gminni. 

Kto dalej? Idzie o nagrody za 100.000 zł.
Nasze oba zrzeszenia nauczyciel­

stw a szkół powszechnych — „związek 
polskiego nauczycielstw a szkół pow­
szechnych" i  „stow arzyszenie ehrześc- 
jańsko - narodowe, nauczycielstw a 
szkół powszechnych" — organizacje po 
teżne, liczące 57.000 osób — od dłuższo 
go już czasu prow adzą w ydatną akcje, 
m ającą  n a  celu ugrun tow anie  zasad 
p a trio ty zm u  gospodarczego.

P a trjo ty z m  gospodarczy rodzi sio 
dopiero w Polsce. Nie m ając  w pływ u 
na zarządzenia państw ow e w czasach 
niew oli i  żyjąc w trzech odrębnyeh or, 
gauizacjach gospodarczych, w ykształci 
liśm y nasz p a trjo ty zm  n a  w zorach 
przeszłości. D ało to polskiem u p a try jo  
tyzinow i szłaeketny ton  i  naszym  dzia 
łączom w yjątkow y h a rt. Z d rug ie j stro. 
ny — dało to  patrio tyzm ow i polskie­
m u k ró tk i zasięg- — m asy p rzen ikał 
on opornie. Jednocześnie ten  zaszczyt 
ny ga tunek  p a trio ty zm u  okazyw ał 
się naw et czasem wygodny. W oczeki­
w aniu „kiedy ojczyzna zażąda życia" 
— można było nic nie robić.

Państw o niepodległe w ym aga czyn­
nego p a trio ty zm u  najszerszych mas. 
D latego zjazdy delegatów naszych 
zrzeszeń nauczycielskich, uchw alając 
rezolucje, w zywające, zarządy główne 
do rozw inięcia przez nauczycielstw o 
akcji, zm ierzającej do szerzenia św iado 
mości gospodarczej w społeczeństwie, 
idą po l in ji  nakazu  chwili.

Obecnie jesteśm y św iadkam i p ierw ­
szego konkretnego k roku  n a  dużą sk a ­
lą, zrobionego na  te j drodze przez oba 
zrzeszenia. Dzięki m ianow icie pomocy 
rad y  naczelnej polskiego przem ysłu 
cukrowniczego, zrzeszenia te  ogłosiły 
w śród nauczycielstw a konkurs na  po 
g ad an k i o cukrze wśród dziatw y, 
w śród w łoścjan i wśród robotników . 
Sum a nagród, w ynosząca 32.000 zł., wy 
sokość ich (1-a nagroda 3.009 zł., 2ra 
nagroda — 1.900 zł.), oraz skład  ju ry , 
do którego weszło k ilkanaście na jpo­
w ażniejszych pedagogicznych, p a r la ­
m entarnych  i publicystycznych naz­
wisk, wszystko to zapew nia akcji nale 
żyty  poziom.

O bjekt p ropagandy, ja k i w ybrało 
n a  p ierw szy ogień nauczycielstw o, je s t 
w y brany  tra fn ie : — cukier — je s t n a j

O a t O S Z E N l E .
Magistrat miasta Sosnowca
niniejszym zawiadamia, iż celem u- 
łaiwienia _ płatnikom uiszczenia po­
datków miejskich, zmniejszył odsetki 
za zwłokę z 2% miesięcznie do 1% 
miesięcznie dla wszystkich tych płat­
ników, którzy uiszczą zaległe podat­
ki miejskie lub dodatki do podat­
ków państwowych
do dnia 31 maja 1930 roku.

Po tym terminie obowiązywać 
będą odsetki za wzłokę w dawnej 
wysokości, t.j. 2% miesięcznie.

Magistrat.

bardziej, najcałkow iciej polskim  prze 
m ysłem , wpływ z akcyzy stanow i po­
w ażną pozycje w budżecie, a  bu rak  cu 
krow y je s t fundam entem  rolnictw a.

Bedzie rzeczą bardzo ciekaw ą zaob­
serwować — ja k  też głęboko siegnie 
akcja  nauczycielstw a.
Tym czasem  dała  ona już  efekt niew ąt­
p liw y w postaci p rzykładu , k tó ry  po­
ciągnął inne stow arzyszenia. M ianow i­

cie naczelnictw o harcerskie, związek 
związków sportow ych i  związek praco 
w ników  ad m in is trac ji gm innej, ogłosi 
ły  w śród sw ych członków, konkursy, 
zw iązane z w ysokiem i nagrodam i, 
zw iązanem i z p racą  nad  podniesieniem  
konsum eji cukru.

V iv an t seąuentes... zaczynam y cho­
dzić po ziemi.

M. W.

Krwawe zajście przy nocnej kradzieży bzu.
Wczorajszej nocy o godzinie 1, 

na ulicy św. Barbary w Częstocho­
wie, obok posesji nr. 11 znaleziony 

rannego w brzuch z rewolweru 
18-letniego Ab rama Wolskiego (Se 
natorska 6), który wraz z innymi 
trzema kolegami zakradł się do o- 
grodu Jana Trębickiego (św. Bar­
bary 10), w celu

i narwania bzu.
Spostrzeżeni przez właściciela, 

w czasie ucieczki zostali obsypani 
strzałami z rewolweru przez Trę­
bickiego.

Wolskiego w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala Panny 
Marji.

Z Zawiercia.
(z) R ep ertu a r kin. K ino ..Stella" -  

„Dalsze dzieje Tarzana". K ino „Apollo" 
— „Miłosc B edtuna .

(z) Pożar. W e w si N iegow a w zabu 
dow aniach Bolesław a M uchy pow stał 
onegdajszej nocy pożar, k tó ry  zni
2000* zl ’ Kzop;‘ * stodołą, w artości

(z) A w an tu rę  na  kom isji poborowej 
wszczął poborow y K azim ierz Dw orak 
z M arciszowa, za co n a  polecenie wice 
s ta ro s ty  P r. L en g a ta  został osadzony 
w reszcie. •

, '.z) Z policji. Pociągnięto  do odpo- 
wiedzialnosei: S tan isław a M andowskie
fR lin n w tv  m i 1 • Czarnopole(Blanow ska 12) za m eprzestrzeg. p rzepi
®  p l’zy sprzedaży mię­
sa, Lejbę Sulikowskiego fG. Śląska 5) 
za przywłaszczenie artykułów spożyw  
czycli należących do Ajzyka Libery
T A ■ ’ aTa Lm ętka (Domyjl. a . /j.) za poran ien ie  nożem M endla 
K rysztn ła  (P iłsudskiego 23) oraz W ła 

ysław a N aw arę z Koziegłów  za opil­
stwo i aw antu ry . 1

(z) S łuszna k a ra . Zam ieszkali w P i*  
lw y Joel i  M endel M ińscy, k tó rym  nie 
dawno władze wojewódzkie odebrały 
praw o prow adzenia przedsiębiorstw a 
autobusowego, po przeprow adzeniu 
przez starostw o zaw ierekie rozpraw y, 
sos a li u k a ran i 7,9 przeładow yw anie 
pasażeram i autobusów  i  niestosow anie 
ssę do rozkładów  jazdy  grzyw ną 500 
zł. lub po 14 dni aresztu  każdy-.

Tragiczny połów ryb.
Śmierć rybaka, czółno rozerwane przez granat.

Niezwykłe tragiczny wypadek 
przy połowie ryb wydarzył się oneg 
daj w Ostromecku pod Bydgosz- 
czą.

Zamieszkały tam 30-letni Wió- 
rowski udał się wraz z bawiącym w 
Ostromecku na urlopie saperem 
Raszeją na połów ryb na Wisłę.

Kiedy obaj znajdowali się na 
czółnie, Raszeja wydobył granat 
ręczny celem ogłuszenia ryb i uła­

twienia sobie w ten sposób połowu. 
Granat jednak eksplodował tak 
nieszczęśliwie, że czółno zostało ro­
zerwane na dwie części. Śmiertelnie 
ranny Wiórowski wpadł do rzeki, 
miał jednak na tyle siły, że zdołał 
dopłynąć do brzegu, gdzie skonał. 
Raszeja, który nie odniósł żadnego 
szwanku i dopłynął do brzegu został 
aresztowany.

Sentymentalny podpalacz
Osobliwy list do sędziego.

W Eslów, małem mieście połud 
niowo - szwedzkiem siedział Jan  
Waldemar Andersson pod zarzutem 

wielokrotnych podpałań. 
Sędziemu śledczemu pomimo usil­
nych starań,nie udało się udowodnić 
oskarżonemu jego winy.

Pewnego dnia otrzymał sędzia od 
Anderssona list, stanowiący swego 
rodzaju osobliwość w historji kry­
minalistyki.

Mianowicie więzień zgłaszał go­
towość złożenia szczegółowego ze­
znania, ale pod warunkiem, że prze 
dłożone przez niego życzenia będą u- 
względnione i to w przeciągu pięciu 
dni.

,,W przeciwnym bowiem razie— 
oświadczył Andersson — cofam mo­
ją propozycję i nic się już nie da 
zrobić".

A zatem istne ultimatum.
Warunki były następujące: 1) 

dwugodzinna wizyta u starych ro­
dziców, 2) odwiedziny żony i dzieci 
— również na przeciąg 2 godzin, 3) 
odwiedziny grobu młodzieńczej mi­
łości, przy którym życzy sobie spę­
dzić na rozmyślaniach i modlitwie 
trzy godziny, 4) w czasie okrężnej 
przejażdżki autem do oskarżonego 
należy decyzja jakiemi drogami je­
chać należy i gdzie mogą być spo­
żywane posiłki.

Zeznania swoje składać będzie w 
ciągu tej podróży.

Sędzia śledczy, który znał dobrze, 
charakter Anderssona, przyjął te 

dziwaczne warunki 
i więzień w towarzystwie sędziego 
rozpoczął tę osobliwą podróż.

Pierwszym etapem podróży były 
odwiedziny w domu rodziców. An­
dersson ujawniał wielkie przygnę­
bienie i przyznał się do wzniecenia 
dwu pożarów.

W czasie wizyty u żony i dzieci 
ze łzami w oczach przyznał się do 
jednego jeszcze podpalenia, o które 
go dotychczas wcale nie obwiniano.

Następnego dnia przy grobie 
pierwszej młodzieńczej miłości An­
derssona przyszła kolej na wyznanie 
całego szeregu drobnych kradzieży i 
innych przestępstw- 

Kiedy żona sentymentalnego prze 
stępey dowiedziała się o wszystkich 
jego występkach nie okazała bynaj 
mniej

wielkiego entuzjazmu, ^
a posłyszawszy o odwiedzinach ńa 
grobie pierwszej miłości, oświadczy 
ła, że mąż jej jest nieuleczalnym 
idjotą.

Widocznie nie pomyliła się zbyt­
nio, albowiem lekarze po dokładnem 
zbadaniu Anderssona uznali go za 
niepoczytalnego.

48 GODZIN
tańczyć można bez zmęczenia,

jeżeli się używa

Soli do nóg Jana
D ostać  w  a p te k a c h , sk ła d a c h  ap tecz- 

—  n y ch  i p e rfu m erjach . —

Hgg Pierwsza Paszteciarnia w Kielcach, ul. Duża 15l i i i  p o leca  sm aczn e  w y ro b y
LI m I  S j g  ly l —  sz tu k i k u lin a rn e j —

Śniadania, obiady i kolacje. — — Śniadania, obiady i kolacje. 
Kuchnia wzorowo i czysto prowadzona.

Z Olkusza.
(ol) Dzieci polskie z N iem iec w Oh' 

kusza. N adeszła tu  wiadom ość oneg-' 
daj, że na  czas w akacji przybędzie; 
do Olkusza na  kol on je le tn ie  50 dzieci 
polskich z Niemiec.

K olon ja  m ieścić sią bedzie w szkole, 
powsz. N r. 1, ja k  w roku  ubiegłym .

(ol) O sada W olbrom  m iastem . W  o - , 
s ta tn im  dzienniku ustaw  (z dn ia  19 
bm.) ukazało się rozporządzenie M. S . 1 
W. o zaliczeniu osady W olbrom  w po; 
czet m iast z w łączeniem  do jego g ran ic ;, 
w si N owa Ł ąka, część m a jo ra tu  Nową 
Ł ąk a  i  g run tów  K ozina.

(ol) S kazanie  w łaściciela m a ją tk u  
za n iep raw ny  w yrąb  lasu. Starostwo, 
olkuskie w ym ierzyło w łaścicielow i m ą 
ją tk u  P rad ła , pow. olkuskiego, p. Wa' 
cławowi C zarnockiem u grzyw nę, w, 
w ysokości 36 tys. zł. z zam ianą na  28 
dn i aresztu , za n iep raw ny  w yrąb  lasu .

P a n  Czarnocki nie zadowolił się tern 
orzeczeniem  sta rostw a  i  odwołał się 
do sądu  okręgowego w Sosnowcu. Na’ 
sesji w yjazdow ej w Olkuszu, sąd okrę 
gow y orzeczenie s ta rostw a  w, całości 
zatw ierdził.

(ol) J a k  p. W ilk  polow ał i  co z tego 
w ynik ło f Pom ocnik p isa rza  gminy, 
Sułoszowa, p. Leon W ilk  nie m ógł u- 
siedzieć spokojnie przy b iurku . % -  
s ia ł k ilk a  razy  w m iesiącu polować.

Żyłka m yśliw ska w iodła go na  oł>- 
szerne pola i la sy  w obrębie trzech 
gm in  pow iatu , naw et wtenczas, kiedy 
p raw nie  polow anie było zabronione.

Starostw o olkuskie u k ara ło  go za 
to grzyw ną 150 zł., z zam ianą n a  28 
dn i aresztu, lecz niezadow olony tem  
orzeczeniem  p. W ilk, odw ołał się do; 
sądu  okręgowego w Sosnowcu, k tó ry  
ceniąc w ielkie zam iłow anie oskarżone­
go do polow ania, podwyższył m u k arę  
do 250 zł. z zam ianą na  14 dni aresz tu , 
a  niezależnie od tego skazał go na  14 
dn i bezwzględnego aresztu.

Ze sportu.
SU K CESY  Z A G ŁEB IO W SK IC H  ZA­

W ODNIKÓW  ŻYDOW SKICH 
W  B IE L SK U .

W  ub. niedzielę odbył się w B ielsku 
ogólnopolski zjazd żydowskich klubów 
sportow ych, połączony z zaw odam i i  
konkurenc j ami.

Z Zagłębia wzięły udział w zjeździę 
k luby  „M akabi" z Sosnowca i  „Ha* 
koach" z Będzina.

W  ćwiczeniach g im nastycznych pier, 
iwszej klasy, pierw sze m iejsca za ję li 
zaw odnicy zagłębiowscy p. M. Treister, 
z „M akabi" w Sosnowcu, pierw sze m iej 
see, S zta jn ie  z „M akabi" i Borzykow ski 
z „H akoaehu" (Będzin) drug ie  m iejsce 
i  trzecie m iejsce F rucktew cig .a  M akaM i. 
i P leśrier z H akoaehu.

W  zawodach d rug ie j k lasy  D. Cit- 
ry n  z M akabi drug ie  m iejsce.

W  zaw odach pań  M. G elbartów na z 
„M akabi" w Sosnowcu I I I  miejsce.

Zważywszy, iż w zjeździe ty m  wzię­
ły  udzia ł k luby, m ające za sobą d łu ­
go letn ią  p racę sportow ą, sukcesy za­
w odników  zagłębiow skich tem bardziej 
się uw yp u k la ją  i  św iadczą o doskona­
łej form ie.
K. S. Z ag łęb ianka — P o licy jn y  K  S.

W  nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej 
n a  boisku Z. T. G. S. K  S. „Zagłębian­
ka" Będzin co n tra  „P o licy jn y  K . S." 
Będzin

_ W spom niane zaw ody budzą wśród 
m iejscow ych sportow ców  zrozum iałe 
zainteresow anie, gdyż d rużyny  te  w o- 
becnym  m istrzostw ie należą do n a js il­
n ie jszych  zespołów w kl. „B“. „Poli-' 
ey jny" za jm u je  I-sze m iejsce a „Zagłę-.' 
b ianka" III-cie.
, K lu b y  w ystąp ią  w najlepszych  sk ła ­
dach i naw zajem  p rzepow iadają  sobie 
zwycięstwo, m ożna więc przypuszczać 
że w alka będzie zacięta. „Po licy jny" 
dążył będzie do u trzy m an ia  się nad a ł 
na  czołoweni m iejsca.zaś „Z agłębianka" 
usiłow ać będzie w ydrzeć 2 cenue pun­
k ty , by  popraw ić sobie m iejsce w ta ­
beli.

O godz. 9-ej przedm ecz rezerw  o m i­
strzostw o kL „C“.

Spotkaniem  ty m  zakończona zosta­
nie I-sza ra n d a  rozgryw ek.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa 225
Londyn 45.35 
Nowy łoi-'1 8,908 
Paryż 54,9 TJ"- 
Wiedeń 127 76 
Praga 26,44 
Włochy 46.78 
Belgia 124.52 

■ Szwajcaria 172,60 - 
Holandja 558.66 
Berlin 212.8’,
Doi. Warsz pł. obr. 8.Ł8 68 
i  ‘/o Poż. Dclarowa 6 ',75 
5% Poż. Konwersacyjna 55,00 
4%Poż. Inwestycyjna 111,0 —
4‘Aeł- Ziemsk. Kred't. ''ti.75

Tendencja mocniejsza
A K CJE

Warszawę, 22.5.
Bank Handlowy 111.00 
BanK PoisK! 17ż,?0 
Bank spót h iw ik  72,50 
Spirytus 24 00 25.00 
Cukier f.4,7o 55.00 
ModrveieSv 10, O 
Starachowice 19.-5 19,50 19.4)
BorkowsKt 5.00 
Haberbusch 111.Ot,

Tendencja niejednolita
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Wykrycie tajemniczej jaskini deprawacji w Warszawie.
Od dłuższego czasu policja w ar­

szawska otrzym yw ała wiadomości, 
iż w okolicach dworca Głównego w 
W arszawie znajduje  się

w ytw orny  lokal, 
do którego zw abiane są młodo 
dziewczęta.

W edle inform acji w lokalu tym  
bywały również w ytw orne dam y z 
pół — i ćw ierć-św iatka W arszaw y, 
wśród k tórych  rej wodziła n ie jaka  
Zof ja  de L am bert, fo rtancerka  w jed  
nyrn z nocnych lokali rozryw kow ych 
znana pod pseudonim em

„P iękna  Zocha“.
Spraw ę przekazano brygadzie 

san itarno  - obyczajowej urzędu ślecl 
czego, k tó ra  rozpoczęła dochodze­
nie.

N ieste ty  n a tra fiło  ono na  poważ­
ne trudności. Podejrzany  lokal był 
doskonale zakonspirow any. W stęp 
do niego m iało ty lko  

nieliczne grono w7ybranych  osób,
k tórym  każdorazowo kom unikow a­
ne było hasło, o tw ierające im poclwo 
je p rzyby tku  rozkoszy.

Roztoczono wobec tego baczną 
obserw ację nad Z ofją  L am bert i po 
kilkudziesięciu dniach ustalono, iż 
odwiedza ona bardzo często w ytw ór 
ne m ieszkanie n iejak iej A nny R ytel, 
zw anej w pew nych sferach  

„R ainoną“, 
znajdujące się na  1 p iętrze  w  oficy­
nie domu nr. 41 p rzy  A lejach  Je ro ­
zolimskich w W arszaw ie.

Ślad był dobry. Nazwisko A nny 
R ytel nie było obce policji. R ytlow a 
k aran a  by ła  już  czterokrotnie przez 
sądy polskie więzieniem  za oszustwa 
i handel żywym  towarem .

Po  k ilku dniach policja  zdobyła 
wreszcie hasło, n a  dźwięk którego 
o tw ierały  się drzw i m ieszkania P y ­
tlowej- Brzm iało ono: 

konw alja.
Późnym  wieczorem do domu nr. 

41 w A lejach Jerozolim skich p rzy  by 
li w yw iadow cy w asyście policji 
m undurow ej. K ilku  z n ich  udało się 
n a , schody kuchęnąe, pozoątali yve- 
śź li:d b 'k la tk i1 schodow ej od fron tu .

Jeden  z przybyłych  zapukał dy ­
skretn ie. Z za drzw i odezwało się 
py tan ie:

K to  tam !
— K onw alja  — odpowiedział wy 

wiadowca.
D rzw i od m ieszkania

o tw arły  się bezszelestnie i w yw ia­
dowcy w kroczyli do przedpokoju, a 
s tam tąd  do salonu.

Zarzucony dyw anam i i miękkie- 
mi poduszkam i pokój tonął w różo­
wym  przyćm ionym  blasku.

Zastano w  nim  k ilku  panów i 
trzy  młode kobiety. P an ie  trzymały, 
w  rękach

pęki rózeg brzozowych, 
zw iązane czerwonemu jedw abnem i 
w stążkam i.

P rzystąp iono  do legitym ow ania 
znajdu jących  się w  m ieszkaniu o- 
sób. K obiety  podały  się za L eokadję

Saw ińską, Chanę B ia le r i W eronikę 
M aculewicz, w szystk ie trzy  notow a 
ne już

w  policji obyczajow ej.
Z ofji de L am bert w  m ieszkaniu nie 
zastano.

Panów  po w ylegitym ow aniu  
zwolniono.

W łaścicielkę m ieszkania A nnę 
R ytlow ą aresztow ano i z polecenia 
sędziego śledczego osadzono 

w w ięzieniu kobiecem 
przy  ul. Dzielnej-

Podczas rew izji w m ieszkaniu 
znaleziono dowody, że R ytlow a tru d  
n iła  się handlem  żywym  towarem .

K lio „MOMUS” Pofleń.
O d  p ią tk u  23 d o  n ie d z ie li  25 

m a ja r .b  w ie lk i su p e rfilm  R o sy jsk i

„Czerwona szabla '1
Wstrząsający dramat osnuty na tle pa­
now ania lm uta kozackiego za czasów  

o-tatniego Cara.

Nadprogram: Arcywesoła farsa w 2 akt. 
Anons: Anons:

Od środy 28 go maja r. b.

Władca Sahary

Zjazd okręgowy związku podoficerów rezerwy
w Kielcach.

Odbył się w  K ielcach zjazd okrę 
gowy podoficerów  rezerw y, m ający 
n a  celu sp raw y  organizacyjne i w y­
bór nowego zarządu.

Z jazd poprzedzony został o godz. 
10 rano  uroczystem  nabożeństwem  
w kościele garnizonow ym .

Po  nabożeństw ie uczestnicy zjaz 
du udali się do sali rad y  m iejskiej, 
gdzie odbyły się kilkugodzinne obra 
dy- Dłuższe przem ów ienie pow italne 
w ygłosił prezes okręgu p. M. Mało­
lepszy.

W  im ieniu zarządu  głównego 
przem aw iał p. Jakubow ski oraz p. 
P urzyck i, k tó rzy  scharakteryzow ali 
działalność związku,, w ykazując jed ­
nocześnie potrzebę jego istnienia.

Po  przem ów ieniach rozpoczęły 
się form alne obrady, k tó rym  prze­
w odniczył p. Jakubow ski, prezes za 
rządu  głównego.

Podczas obrad w yłoniła  się sp ra  
w a przekazan ia  sz tandaru  okręgu 
dla kieleckiego koła, k tó rą  załatw io­
no po dość ożywionej dyskusji, o 
charak terze w ew nętrznym .

Po  udzieleniu absolutorjum  ustę 
pującem u zarządowi, przystąpiono 
do w yboru nowego. Nowy zarząd 
stanow ią pp.: ponownie w ybrany  na  
stanow isko prezesa M. M ałolepszy, 
Z -' K arp iń sk i, J .  Jaw orsk i, Lało, 
Golg, Charnłcki, Luba, P iku lsk i i 
Ambroziewicz. Pozatem  dokonano 
w yboru sądu koleżeńskiego i kom i­
s ji rew izyjnej.

W  dalszym  ciągu obrad postano 
wiono w ysłać depesze hołdownicze 
do p rezyden ta  R zpu te j, m arszałka 
Piłsudskiego, gen. R ydza - Śm igłe­
go, b iskupa B andurskiego i gen. 
Góreckiego.

Mąż, jako główna wygrana.
Oryginalny pomysł.

W  Am eryce, podobnie zresztą, 
jak  w  Europie, kobiety co do liczeb 
ńośći m ają

znaczną przewagą  
ńad mężczyznami. Szczególnie _ źle 
pod tym  względem przedstaw iają  
się stosunki w mieście Lf-ttown _ w 
stanie Georgia; tam  bowiem na jed 
nego mężczyznę p rzy p ad a ją  aż trzy  
kobiety...... 1 * >-

D iniał w yzyskać tę „konjunktu- 
rę“ pew ien tam tejszy  businessm en i 
w padł na  pomysł.

oryginalnej lo terji (
Oto urządził lo terję. k tó re j w ygraną 
m iał być — mąż-.. U dział w lo te rji 
m ogła wziąć każda kobieta: młoda i 
s ta ra  p iękna i brzydka, jeśli tylko 
kup iła  los za

10 dolarów.
L ote rja  owego spryciarza m iała 

kolosalne powodzenie tem bardziej, 
,że prócz męża m iała owa szczęśliwa 
dam a otrzym ać posag w w ysokoś­
ci

60 tysięcy  dolarów. 
K ilkadziesią t tysięcy kobiet wzięło 
udział w  te j im prezie. W ygrana p a ­
dła na  19-letnią B arbarę  Shate...

Młodzieniec, k tó ry  zgodził się za 
odpowiedniem  w ynagrodzeniem  na  
odegranie ro li owej żywej p rem ji 
lo tery jnej, m iał jednak  szczęście; 
dostała m u się żona młoda, p iękna i 
sym patyczna. A  przecież los mógł­
by  m u w ypłatać fatalnego figla!

UW AGA! Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone przez dyplomowanego flz. mechanika Stanisława Konopką.

Kursy w yszkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od la t 18-tu w ten  
sposób że każdy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
w szelką reperację samochodu jak również usuwać w szelk ie defekty w drodze.

Celem naszym i głów ną zasadą jest dać swym  słuchaczom  gruntow ną naukę 
fa c h o w o  szoferską która niezbędnie jest potrzebna w eelu o trzym an ia  d ob rej p o sa d y .

Kursy posiadają swoje w arsztaty w e w łasnych budynkach w  których słucnae* 
zostaje w yszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kurs 150  zł. p łatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego 
słuchacza bezpłatna. B e z r o b o tn i m ają  uigi. .
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór. Kurs obniżony o 20 /„ ZAsżZĄU

Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie- Oddział Zagłę 
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu zawia 
damia pp. członków, że w piątek G-go 
czerwca br. o godz. 19 w I-yin i o godz. 
20 w Il-im  terminie w sali Banku Za­
głębia, ul. Małachowskiego 9, odbedzie 
się Ogólne Roczne Zebranie z następu  
jącym porządkiem dziennym : 1) Zagaje 
nie i wybór przewodniczącego, 2) od­
czytanie protokułu z poprzedniego ro­
cznego zebrania, 3) sprawozdanie z 
czynności Zarządu i sprawozdanie ka­
sowe, 4) odczytanie protokułu K om i­
sji Rewizyjnej, 5) zatwierdzenie budże 
tu na rok 1930, 6) wnioski Zarządu, 7) 
wybory uzupełniające Zarządu i Komi 
sji Rewizyjnej, 8) W olne wnioski.

W y d a w c a : H e le n a  M on aiorska,

PO SA D Y  i PR A C E

UWAGA KANDYDACI NA KIEROW ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne war­
sztaty; Nowe sześciocylindrowe samo­
chody. Długoterm inowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec. W arszaw  
ska 22. Zawiercie, 3-go Maja 21. Bielsko
Biała. Nad Niwką 52.__________________
POTRZEBNA zdolna panna do szy­
cia i uczenica. Pracownia sukien „Ma 
rja“, Sosnowiec, Modrzejowska Nr. 
27, II  p .

/ .A tsL A D Y  W A P iE N N ć

„WULKAN" sVdPT'
dost-irczają wapno palone z pie 
ców  hoffmanowdkieh w bryłach 
o dużej w ydajnośń w bdunkarh  
wayonowycn oraz furmankami lo­
co budowa w Za rłębiu Dąbiow- 
sttiem po cenach konkurencyjnych. 
W szelkich informacyj udBela niuro 
w Będzinie, o itlecira  i7, te l. 5-95

Na życzenie w ysybm y dogodne oferty.

SŁU2ACA dobrze polecona um iejąca  
gotować, poszukuje całodziennej obsłu­
gi. Łaskawe zgłoszenia do „Expresu"
w Dąbrowie pod „Służąca11. _
POTRZEBNA zdolna panna do pra­
cowni sukien. Wiadomość: „Expres Za­
głębia" w Dąbrowie.

DO wynajęcia parę mieszkań podwój­
nych, słoneczne i duże i sklep z mieszka 
niem. Wiadomość na miejscu: Sosno­
wiec, ul. Szpitalna 12, dom własny

KupnoT przedaz.
SZYNY budowlane normalno i wąsko­
torowe, tregry używane, rury drut kol 
ozasty do ogrodzenia i do betonu, ze- 
lazo do użytku. Poleca tanio 
starego żelaza Weinera- Będzin, Mo-
drzejowska 82________  _________
SPRZEDAM  otomanę, kozetkę, mate­
race. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna
Il-g ie  piętro.________ _______ __________
Nr. KARTY 2G. Ogłaszam do sprzeda 
nia w łasny dom murowany dziesieeio 
m ieszkaniowy, suche, w Porąbce, ko- 
lonja Pekin. Cena przy zobaczeniu. 
Inform acje do 10 dni. D nia 23. maja  
1930 roku. W ojciech Kwiecień. 
PIANINO  używane sprzedam za 1000 
złotych. Będzin, K ołłątaja nr. 30. Ba-
r e n b l a t t .    _—
W APNO gaszone w każdej ilości. Ck. 
Fiszel. Sosnowiec, P iłsudskiego nr. 40.

Z g u b io n e  d ok u m en ty

JU R EK  Feliks zgubił książkę wojsko- 
wą. wydana przez P. K. U. Sosnowiec 
CZAJKOW SKI Teodor zgubił książecz­
kę wojskową i kartę mobilizacyjną, 
wydane przez P . K. U. Sosnowiec. 
SZULC M ieczysław zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany w Piotrkowie. 
DZ1EW IECKI Aron zgubił b«iążeez- 
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
CZERWIK Roman zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. u.
Sosnowiec. ________ _  -
W ALCZAK Tadeusz zgubił kartę woj 
sitową i w yeiąg z ksiąg ludności wyda'
ny w Skale. _____  _ _ _ _ _ _
WORCMAN Izrael zgubił portfel w, 
którym znajdowało s i q  100 zł. g*oxówką 
oraz pozwolenie na broń wydane przez
Starostwo Zawierćtde.__________  .
ZGUBIONO książeczkę wojskową w y­
daną przez P. K. U. Sosuowiec na 
nazwisko Dom agała Antoni. 
PITOW SKI Icek zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U.
Piotrków. _______ .
ZGUBIONO dowód osobisty wydany  
przez Starostwo Tarnopol i książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Tarnopol na im ię Konrada Bortuow- 
skiego.
MALUCH Stanisław  zgubił książkę ka 
sy chorych nr. 141734 wydaną przez 
Powiatową kasę chorych w Sosnowcu.

R O Z N P.

„ R A I F F E I S E N ”  Hurtownia Towarów
Oddział m aszynowy

K atow ice, G liw icka Nr. 3. Tel. 6 .30 , 6 4 3 , 3152. !!
p o le c a  p o  k o r z y s tn y c h  c e n a c h  i n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  sp ła ty !  
o r y g in a ln e  s z w e d z k ie  w ir ó w k i, m ło ca r n ie  m o to r o w e  i k iera to w e ,

% k iera ty , s ie c z k a r n ie  w ia ln ie , m otory  b e n z y n o w e , n a fto w e  i ropo- 
% w e , p łu g i, b ron y , k u lty w a to r y , k u b ły  d o  g n o jó w k i i w s z e lk ie  in n e  
T n a rzę d z ia  r o ln ic z e  fa b ry k  k ra jo w y ch  i z a g r a n ic z n y c h .

i  Na żądanie przesy łam y oferty i p rospekty  bezpłatn ie .

POTRZEBNA ondulatorka do zakładu 
fryzjerskiego. Sosnowiec, Nowopogoó-
ska nr. 27.  _ _ _
POSZUKUJE się chłopca uczciwych ro 
dziców, który pragnie się wyuczyć pie 
karsfwa i cukiernictwa, potrzebny za­
raz. Zgłaszać się: Stanisław  Golcwała, 
piekarnia i  cukiernia. Szarlej Górny 
Śląsk.
WDOWA w średnim wieku, bezdziet­
na, znająca się na gospodarstwie do- 
mowem poszukuje zajęcia do samotne­
go pana, może być .na wyjazd i  na 
miejscu. W iadomość w „Expresie
Zagł. Sosnowiec. _________
POTRZEBNA służąca z gotowaniem  
na wyjazd na letnisko. Sosnowiec, 
Chmielna 3, dozorca wskaże.

JASNOW IDZ - chiromanta mówi każ­
dego im ię i  nazwisko, przyszłość, prze; 
szłość, określa charakter z listów  i 
fotografji. „Gordoni,1 Sosnowiec, uL
Czysta 9 z bramy na lewo. ______
PRZYBŁĄKAŁ się pies brązowy z 
białem i łatam i, ogon obcięty. Klimon-
tów, W iejska 35. Kupała._____________ ,
POWTÓRNIE Ogłaszamy. Ostrzega­
m y przed wydzierżawieniem czy kup­
nem posesji po Michale Baci_ Grodzic, 
gdyż tawowa nie jest własnością^ jego, 
i  jako z notorycznym pijakiem  i  czło 
wiekiem bez praw, nikt koncesji nie 
powinien zawierać. Sukcesorzy z 
matką.______________ ________________
ZAŚW IADCZENIE od p. Prokuratora. 
Śledztwo wszczętę przeciwko Janowi 
Dąbrowskiemu z art. 440 K. K. na sku 
tek skargi’ sukcesorów po Stefanie  
Halaczku decyzje sądu Okręgowego z 
dnia 1 - VII - 1926 r. z K. 1379/26 zosta 
ło mnożone na zasadzie art. 277 U.P.K. 
Za obelgi, pogróżki i obmowy sukceso. 
rowie po ś. p. St. Halaczku będą cdpo 
wiedzialni przed sądem Jan Dąbrowski 
OŚWIADCZENIE. Na kłam liwe o- 
szczerstwa Stefana i Józefy małż. 
Klocków z Piasków (Betonowa 7) o-,
świadczam, że jednocześnie kieruję 
sprawę do sądu o pociągnięcie ich do 
odpowiedzialności karnej za fałszywe; 
oskarżenie mnie o sfałszowanie weksla'. 
Leon Stańkowski. Piaski, Betonowa 7. 
LUTEK mam wrażenie, że jesteś że­
brakiem, który wziął jałmużnę, nie; 
Tobie przynależną. *5 Luśka.

Oruk. „ E xp resu  Z a g łę b ia "  S o sn o w ie c , ul. T e a tr a ln a  1 tel. 4 -94


